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W  i  a i> o м o ś c i K r a j  o w  e.
'S ankt-P e te rsbu rg  d n ia  26 P a ź d z ie rn ik a . -

Przez n a y  w y ż  s z e rezk>zy dzienne, w y ­
dane w  C arsk ie /n -S ie le  dnia 19 października: J e ­
g o  C e s a rs k a  Mość po zaświadczeniu W  odza Na­
czelnego A r m i i  D z ia ła ją c y ,  Jenerała Marszałka 
Polnego X ię t ia  W a rszaw sk ieg o , H ra b i  Paskte- 
w ieza Erywańskiego,, o śpiesznem i  dobrem w y ­
kon vxx ani u robot p i zv warow n iach  b rzesk ich , zna­
le / ionem  przez W odza  Naczelnego przy obeyrze- 
n i *  w  dniach 18 i 19 września, oświadcza 11 a y- 
w y ż s z e  zadowolenie: Dowódzcy Zachodniego 0 - 
k ręgu Inżyn ie rsk iego , Jenera ł M a jo ro w i In ż y n ie ­
ró w  De now i 17ГІЩ Budóvfti iczemu tych  w a ro w n i,  
P ó łk o  w ni ko w i In ż y n ie ró w  31 <1 słowu 2mu\ wszy­
s tk im  oraz Panom Ъ f i  cerom In ż y n ie ró w  p rzy  bu­
dowan iu  ich zna jdu jącym  się.

D n ia  18 p a źd z ie rn ika . C esa rz  J i-gojiosć o- 
świadcza 11 a y  w  y  ż s z e sxvoje zadowolenie Do- 
wódźoy b ry g u  T a u r is . 45 eku  ipażu F lo t t y  P o ­
ru c z n ik o w i  S te /e p in o w i ,  za l  oziropne rozporzą­
dzenie i czynność , okazane przezeń p rzy  u ra to ­
w an iu  od zatonienia lu d z i  w doznanem nieszóźęsciu, 
około wyspy Ż y ło w a , u k ię tu  ku p ieck ie go ^ .  Ж а* 
g d a /епѵ.

U . 20 p a źd z io r. Dowódźca L e j  b -G w a rd y i  
p ó łk u  Kozackiego Jene ra ł-M a jo r  JSikołąjew  na­
znaczony N acze ln ik iem  Sztabu W oyska  Dońskie­
go i  pozostaje Dowódźcą pó łku .

—  Przez n a y w y ż s z y  d y p lo m a t , d. 4  paź­
dz ie rn ika  w  G a/czyn ie  w ydany , nayłaska w ie y  m ia­
no wany Kaw a le rem  orderu  S .  S tan is ła w a  2go sto­
p n ia ,  Pó ł ko w n ik  Jcneralnego Sztabu, sprawujący 
obow iązk i Nacze lnika Sztabu Oddzielnego K o rp u ­
su O renbu r-k iego  Rokasowski.

—  P. Kanc le rz  C e s a rs k ic h  i  K r ó l e w s k i c h  O r ­
d e rów , na skutek odniesienia się do niego P. M in i ­
stra w o jskowego, u d z ie l i ł  P. M in is t ro w i  S p raw ie ­
d l iw ośc i,  że C esa rz  J egoAiośó w  d. 19 zeszłego s ie r ­
pnia  n a y w y ż e y  rozkazać raczy ł:  nay wyższych 
w y m ó w e k  i p rzes tróg , uczyn ionych  Jenerałom 
Sztab i O ber-O ficerom  i  urzędnikom  klassycznym, 
bez osobnego przy tem rozkazu wnosić o n ich  do 
fo rm u la rn y ć h  opisow, w  opisach ty c h  n ie poka­
zywać, i nie uważać za przeszkodę do o trzymania 
znaku d y s ty n k c j i  n ieskazite lney służby i  o rderow 
za n ieskazite lną wysługę naznaczonych lat.

—  Rada Państwa na powszechnem zebraniu do­
strzegłszy ze szczegół ney sprawy, że Dworzan ka, 
nabywszy przez kupno  dom z k ra inam i, obow ią ­
zaną b y ła  d la tey  przyczyny p łac ić  g i ld y y n ą  po ­
winność, i  roz t r z y  gną wszy tę sprawę p os ta no w i­
ła :  dla uprzątn ien ia  n ie w y roz 11 m i e ń, polecić Rzą­
dzące m 11 Senatów i ,  d la objaśnienia zawierającego 
się w- § i  13 dodatkow ego postanowienia o u rzą­
dzeniu g i ld  i  handlu różnych  stanów p ra w id ła ,  
przepisać po w szys tk ich  mieyscach ku w y p e łn ie ­
n iu ,  że w  pom ien ionym  § zaprzecza się osobom, 
do stanu kupców  i  handlu jących mieszczan nie 
należącym, nabywać kupnem n ie  dom y m ieszka l­
ne z k ra m a m i, bezwarunkową xvłasr.ość p ry  xva- 
tn e y  osoby stanowiące i , prócz pomieszczeń dla 
utrzymyxx ania h a m l łu ,  zawierające w  sobie po­
mieszczenia mieszkalne, ale w y łączn ie  same k ra ­
m y  , znaydujące się xv gościnnych domach, d w o ­
rach , rzędach, na ta rgow ych  mieyscach i  szcze­
g ó ln y c h  rynka ch ,  rów n ie  i  z urządzonych całemi 
l in ia m i  w  tak ich  m ianowicie budowach, k tó re  na­
leżą do własności xvie 1 u osób, będąc w y b u d o w a ­
ne w spó lnym  kosztem za łożyc ie l i  z klassy kup iec -  
k ie y  i  przeznaczone xvłaścivvie na p rzedm io ty  
hand lu .

— Z  okoliczności n ieurodza ju  w  Obwodzie  K a u -  
kazkim i podwyższenia się ceny na ży tn ią  mą­
kę w mieście S ław ropę /u  do 35 ru b l i  za cze tw ic rć ,  
uboższe fam il ie  doznawały w ie lk ie y  trudności, 
xv swojćm u trzym an iu  się. K u p c y  S taw rupo l« 
scy, pragnąc dopunagać , xv p rzeds ięwzię tych  ze 
s trony Rządu śi-zodkach dozabezpieczenia żyw no ­
ści dla mieszkańców tego kra ju, u tw o rz y l i  xv R a­
dzie m ieyskiey dobrowolne zapisy o f iar  na rzecz 
uboższych mieszkańców miasta i starych żo łn ie ­
rzy . Skutk iem  czego o f  a rowa li :  kupcy  i e y  g i l -  
d y  F P o łobu jew , i  Stasienkow  po i , 5oo pudów 
mąki ży tn iey  , i  po 5oo pudów solonego mięsa; 
2giey g i ld y i  A lą fu z o w  600 ruh .,  180 pudów mą­
k i  ży tn iey  , i  nadto o bow ią /a ł  się pozostającą u 
niego mąkę 3,600 pudów, przedawać ze zniżeniern 
ceny ry n k ó w e y  po ru b lu  na pudzie; G łowa mia­
sta ociey g ik ly  -Kupiec Czernow 200 r u b l i ;  Зс іеу 
g iIdy  Teodor i  Sp irydon T a ra so w y , ku p ie ck i  
syn T y tu w , K u p cy :  C yn d n iko w , P ow ola jew , Je -  
Jrem ow, Soynikow y, H tyszcze iv, Iw a n o w , H a n i-  
lewski i  P.azintiow, w ogóle 20 pudów k u ku ruzy ,  
36 ku lo  w  m ąki, i  4o5 rub. p ieniędzmi. W  zu ­
pełności zaś ofiarowano 462 cze tw ie rt i  m ąk i,  20 
pudów k u k u ru z y ,  1.000 pudów mięsa i  1,206 r u ­
b l i  p ieniędzmi.

C esa rz  Jegomość otrzymawszy o tem don ie­
sienie od W y s ł a n e g o  przez Jego C ę sa rską  M ość  
do Obwodu Kaukazkiego, Ad ju tan ta  S k rz y d ło w e ­
go, X  i  ę c i a 7  rubetk iego , dla obeyrzenia śrzodków 
xv yżyw ienia się nie m a j ą c y m  , dnia |8  paździer­
n ika  n a y w y ż e y  rozkazać raczy ł, oświadczyć 
k u p c o m  m i a s t a  S tnw ropo la  z u p e ł n e  Jego C e s a r -  
s k i e y  M ości zadowolenie z ich  o fiar, z z a l e c e n i e m ,  
ażeby o n i c h  obwieszczono b y ł o  p r z e z  gazety, i  
w  dzienniku M in is te ryu m  spraw xvewnętiznych.e

—  C e s a r s k a  Rossyyska Akademia , po n a y -  
w  y  ż s z e m zezwoleniu, przeznaczyła z summ sw o ­
ich, na wystaw ien ie  pom ników  znam ien itym  cz łon­
kom  swoim . D ic rz a w ir io w i i  K a ra m z in o w i po
5,ooo r .  na każdy.

—  Dnia 20 teraźnieyszego października u m a r ł  
tu  xv St. P e te rsbu rgu , mając w ieku  lat 63 cz ło­
nek Głównego Rządu szkó ł A ka de m ii  Rossyy- 
sk iey, i  różnych uczonych tow arzys tw , Rzeczy- 
xxisty Radźca Stanu Jan Iw a no w icz  M a r t in ó w , 
godzien poważenia i  wdzięczności oyczyzny za 
W ie le  prac pożytecznych, tak  w1 sprawow an iu  11- 
rzędów, jako  też w  umiejętnościach i  w  l i te ra ­
turze.

—  Ż d ru k a rn i  P lu c h a ra  xvyszedł iszy sposżyt, 
ułożonego przez P. I P . B . O beyrzen ia  G a le ryy  
Obrazów i  M a lo w id e ł H e r m ita iu  Jego C esarskiey  
M ości. W  tym  lszym sposzycie opisano sześć sal. 
A u to r  ry c h ło  obiecuje wydadź ciąg dalszy.

—  Gazeta P o pu la rno  L e k a rs k a , pod ty tu łem ; 
P rz y ja c ie l zdrow ia , wv dawana przez Doktora  G ra ­
m a, 1 w  następnym i 854 roku  będzie w y c h o d z i­
ła  Cena rocznev prenum eraty  w S t .-P e te rsbu r­
gu 26 r., z odnoszeniem do domow lu b  z przesy­
łan iem pocztą. U daw ać się o n ią  można do księ­
garza S m ird in a . ( G .S .P .)

M oskw a  d. 18 p aźd z ie rn ika .
D n ia  8 teraźnieyszego października , na pa­

m ią tkę  s ławnych zw yc ięz tw  nad n ieprzy jac ie lem, 
i  wygnania  go z tuteyszey s to l icy  w  1812 roku, 
w  W ie l k im  Soborze w  N iebow zięcia  świętą L i ­
tu rg ią  pon ty f ika ln ie  o dp ra w ia łP rzen ayw ie le bn iey -  
szy JSikołay, B iskup  D m itro w s k i, W ikaryusz M o ­
sk iew sk i;  po mszy św ię tey  b y ła  processya z po- 
mienionego Soboru naokoło K re m la .  Obchód



ten  w y k o n y w a ł  Przenaywie lebnieyszy N ik o ła y  
B iskup  D m itro w s k i, z nader l icznem D uch ow ień ­
stwem Moskiexvskiem; za powrotem zaś processyi 
do Soboru , tenże Brzenay w ielebnieyszy odpra ­
w i ł  dziękczynne m od ły  Naywyższemu D aw cy  D o­
bra, Panu Bogu, z p rz jk lę k n ie n ie m  i  podniesie­
niem głosow w śrzód śpiewu z prośbę, o mnogie 
lata, dla Jego C e s a rs k ie y  M ości i  całey N a y -  
jaśn ikyszby  C e sa rs k ie y  F a m i l i i ,  potem dla kocha­
jącego Chrystusa W szech  tiossyyskiego zwyoiyz- 
kiego ry c e rs tw a ;  po czem w dzwonicy Iw a n o w -  
shiey  odbyw a ło  się zwyczayne bicie we dzwo­
ny. (G . S .P .)  _________

Odessa d. 11 p aźd z ie rn ika .
Zawczora rano , p rz y b y ł  do portu naszego, 

basza t r z y tu ln y  A chm et- B asza , m ianowany Am* 
bassadorem Nadzwyczaynym P o r ty  Ottomańskiey 
p rzy  Dworze Hossyyskim. Basza z Bosfo ru  do 
Odessy p rz y b y ł  na fregacie tu re c k ie j  H avn -  
I l a h i , dowodzoney przez kapitana M ehem óta. Ma 
z sobą pierwszego drogmana L o g o th e la -A r/s ta rk a  
i  orszak z 58 tnu osób. AmbassMor przy ję ty  b y ł  z 
honoram i , s topn iow i jego naieżnemi , i  wczora 
wszedł do kwarantanny.

— D n ia  i 4  —
Z dnia i 3go na i 4 ty  t. m. w  nocy, p rz y b y ł  

do miasta naszego , z K ry m u  , P. JNowo-Bossyyski 
i  Bessarabski Jenera ł Gubernator.

—  Fregata tu re c k a ,  U a vn  - l l a h i , na k tórey 
p rz y b y ł  do portu  naszego , Poseł iNadzwyczayny 
P o r ty  Ottomańskiey A c h m e t B a s z a , zawczora,
0 godzinie Stey z południa, podniósł ko tw icę  i  pu­
ś c i ł  się do K onstan tynopo la . (G. O.)

O renburg d. 5 p a źd z ie rn ika .
W U ra fsku  zaprowadzone zostały wyśc ig i 

końskie, k tó re  bywają dw arazv  do roku . Ostatnie 
o d b y ły  się 17 wrześn ia , w  obficzu nader l iczne­
go zgromadzenia. Założono było , obiedz sześć razy 
k o ło ,  mające obwodu trzy  w io rs ty , następnie 18 
w io rs t .  Nasamprzód pus/czonych było 2З Konie ze 
stad v\ł*s’e iw ie  W oyska  U ra lsk iego , z k tó ry c h  
dolec ia ło  mety i  o trzym ało  nagrody p ię ć ,  doko­
nawszy zamierzonego kursu sześć obwodow we 
24* m inutach, nolem wyśoigały się 52 konie K i r -  

.g izkie, z k tó rych  takoż pięć koni o trzym a ły  na­
grodę, przebiegłszy przestrzeń we 2Sciu minutach. 
ѴЛ e trzy  dni p o ty m , dla przekonania się o w y-  
boi ze k o n i ,  b y ło  ty lk o  doświadczenie pomiędzy 
tem i k o ń m i,  k tó rym  przyznano nagrodę, z zak ła ­
dem przebiedz ko ło t rz y  razy. Tego razu w y g ra ­
na dostała się K ozakow i na K i rg iz k im  kon iu , k tó ry  
przebiegł założone trzy  obwody, czy l i  g w iorst, 
w  11; m inutach. Nagrody d ia k o n i  ze stad w oy-  
skowych  i dla ostatniego , wydane, b y ły  z sdmm 
w o js k o w y c h  , a dla kon i K i rg iz k ie h  zebrano z 
dobrow olnych  zapisów, ( f i .  I . )

W a rsza w a  d. 5 lis topada.
W y p is  z P ro tokó łu  S e k re ta ry a lu  S tanu  K ró le ­

stwa Polskiego. 
z B o ż e y  Ł a s k i  

M Y  N I K O Ł A Y  P I  E  R  W  S Z  Y ,
C esa rz  W sze ch  Rossyy, K r ó l  P o ls k i  

i  t. d. i  t. d. i t .  d.
J a k k o lw ie k  , sku tk iem  łaskawości Naszey i  

stosownie do Naszego Manifestu z dnia 20 Paździer­
n ika  (1 L istopada) i 85 i  r .  , JX ią dz  Skorkowski, 
B iskup  Dyecezyi K rakow sk iey ,  za czyny p rawu 
przeciwne, k tó ry c h  się podczas powstania w  P o l ­
sce d o p u ś c i ł , podług rygo ru  praw Duchow nych
1 Św ieck ich , pod Sąd oddany nie został; gdy wsze­
l a k o  Biskup  tenże nie okaza ł,  jako poddany N a ­
szego K ró les tw a  Polskiego, żalu z powodu tako­
w y c h  w ystępnych czynów swoivh, i  gdy ón nie 
przestając jeszcze, jak. to do wiadomości Rządu 
doszło, postępować rów n ież  nagannie, na ufność 
Naszą nie zasługuje : przeto Rozkazaliśmy i  Roz­
kazujemy:

A r t v k u ł  1. B iskup Skorkowski od A d m in i-  
s tracy i  Dyecezyi K ra k o w s k ie y  oddalony bydź ma. 

A r t .  8. W y p ła ta  oddalonemu od obowiązków

i zarządu nad pomienioną Dyecetyą, pensyi i  w sze l­
k ich  inn ych  dochodow do B iskupstw a  p r z y w ią ­
zanych, ustać ma, i p ow ró t  du K ró les tw a  Po lsk ie ­
go temuż na zawsze w zbron iony  bydź pow in ien .

A r t  3 . Adm in is tracya  waku jącey w  sku tek  
tego Dyecezyi K r a k o w s k ie y , poruczona będzie 
J X ię d z u  A d a m o w i P  aszkow iczow i, P ra ła to w i  i  
A d m in is t ra to ro w i  A rch id yece zy i W a rszaw sk iey ,  
a by łemu C z łon kow i Konsystorza K rakow sk iego, 
w znaczeniu A d m in is t ra to ra  i  z p ra w a m i do tego 
znaczenia p rzyw iązanemi.

A r t .  4 . W ) konanie ninieyszego postanowie­
nia , które  w  Dzienniku P ra w  umieszczone bydź 
ma, oraz w ydan ie  dalszych , w  ce lu p rzyw ied ze -  
nia onego do s k u tk u ,  rozporządzeń, N am ies tn i­
k o w i Naszego K ró le s tw a  w  Radzie  A d m in is t ra -  
cyyuey, polecamy.

Dan w P e te rh o fie  d. 3 ( i 5) L ip c a  18ЗЗ r.
(podpisano) N I K O Ł A Y .

Przez Cesarza i  K r ó l a .  M in is te r  Sekretarz 
Stanu ; w  Zastępstwie Pomocnik M in is t ra  

(podpisano) Ig .  T u rk u łł .
• Zgodno z O ryg in a łe m  :

M in is te r  Sekretarz Stanu: w  Zastępstwie Po­
m ocn ik  M in is t ra  (podpis.) Ig. T u rk u łł .

Zgodno z O ry g in a łe m  1
Sekretarz Stanu : (podpis.) J. Tym ow ski. 

Zgodno z H y p is e m  :
D y re k to r  G łó w n y  P rezydu jący  w K o m .
Rząd. S p raw ied liw ośc i,  Kossecki.

Sekretarz J ln y  M ło d z ia n o w sk i. (G az. P F a rl)

P r u s s Y.
B e r lin  d n ia  3  lis topada .

Szambelan, Poseł nadzwyczayny i  M in is te r  
pełnomocny przy Dworze S y c y l iy s k im , H ra b ia  
W  y  Lich i  L o tlu m  , z N eapo lu  p r z y b y ł ,  a Saski 
Jene ra ł-P oruczn ik ,  Poseł n ad zw ycza jny  i  M in i ­
ster Pełnomocny przy tu teyszym Dworze, a tz  
d ° ' f f  i do D re z n a  wy jecha ł.

— D n ia  4  —
R zeczyw is ty  Radźca T a y n y  i  P rezydent N a y -  

wyższy P ro w in c y i  Sziązkiey, D r.  M e rcke l, z W r o ­
c ła w ia  tu  p rz y b y ł .  (A . P . S .Z .)

G a l j c y a  i  L o d o m e r y a .
L w ó w  d n ia  29 p a źd z ie rn ika .

Z w o łan y  nay wyższym reskryp tem  z dnia  3o 
września r .  b. seym powszechny w  K ró le s tw ach  
G a l ic y i  i  L o d o m e ry i  został dnia 21 paźdz ie rn i­
ka r  b. pod przewodn ic tw em  Jego K r ó l .  W y ­
sokości, A r c y -X ię c ia  A u s t r y a c k i e Y O  F e rd y n a n d a  
E ste , Jeneralnego K ró le s tw  ty c h  Gubernatora, ja­
ko Prezydenta  Seymu i  pierwszego K ró le w s k ie ­
go Kommisarza, przepisanym sposobem uroczyście 
otworzony.

Jego Ces. K r ó l  Mość ra c z y ł  nay łaskaw iey 
mianować d rug im  Korumisarzem seymowym Jego 
Ekscelencyę J W .  H rab iego  Ignacego S ka rbka , 
A rc y -S to ln ik a  koronnego, a trzec im  W g o .  Józefa 
Bobowskiego, C. K . Radzcę rządowego, k tó rz y  w 
tym  charakte rze  dnia 19 t. m. u Jegu K ró l .  W y ­
sokości poprzedniczo się p rezen towa li  i  należycie 
się W yw ied l i .

Ó 10 godzinie rano Jego K r ó l .  W ysokość 
o d p ra w i ł  z obydwoma Kommissarz.imi i  n a y w y z -  
szym sw ym  dw orem  uroczysty wjazd dó b ib l io te ­
k i  un iwersy teck iey , jako mieysca na publiczne po­
siedzenia przeznaczonego, gdzie Stany K ra jo w e  
juz b y ły  zgromadzone.

Na g łó w nym  r y n k u  miasta, k ę d y  u roczys ty  
orszak przejeżdżał, s ta ły  w  paradzie dwa bata l i­
ony R e ch o ty ,  a m il ic ya  mieyska tw o r z \ ła  szpa­
ler. Po przeczytaniu nay w yższych  res k ry p tó w  
względem otworzenia Seymu w językach N iem iec­
k im  1 P o lsk im , raczy ł Jego K r ó l .  W ysokość w  
mowie do Stanów w y l ic z y ć  z uw ie lb ien iem  mno­
gie dowody oycowskiey p ieczo łow itośc i,  k tórą  N ay . 
m iłości wszy Pan około tey  p ro w in c y i  celem od­
wrócenia 1 złagodzenia k lęsk, jak ie k ra y  po osta­
tn im  beymie przez niszczącą chorobę i  g łód t r a ­
p i ły ,  nayłaskawiey okazał, n ie podwyższając wszak­
że podatkow. ^



Potem przeczytane zostały naywyższe po- 
stmta w o bud w och językach, a J \M .  Prymas, w  
morie, im ieniem Stanów znianey, w y n u r z y ł  w d z ię ­
c z y ć  k ra ju  z a  nayłaskawszą trosk l iw ość  N ay lep -  
sze;o M onarchy . P rzy  tey sposobności J W .  P r y ­
ma:. m ianowany już p ie rw e y  przez naywyższe Je­
go Ces. K ró l .  M c i  postanowienie X iążęc iem  A r -  
с у -Biskupem Prask im , i  ш а ц с  się w kró tce  roz­
stać z tym  k ra jem , serdecznie pożegnał Stany.

Poczem Jego K r ó l .  Wysokość, ogłosiwszy 
Seym za o tw orzony, a posiedzenie to za zamknięte, 
udał się na p o w ró t  w  uroczystym orszaku, a po­
tem p rzyym ow a ł u siebie nayunizeńsze odw iedz iny  
Stanów.

Tego samego dnia i  dn i następnych da ł Je­
go K r ó l .  W ysokość  cztery sute obiady, a J W .  
Prymas jeden w ie lk i  obiad, p rzy  k tó ry c h  spełn ia­
no z serdecznem uniesieniem toasty za pomyślność 
i  d ług ie  życie naszego Nayłaskawszego Cesarza i  
Nayjaśnieyszego Domu Cesarskiego.

Dnia 28 b. m. Seym został zam kn ię ty  tym  
samym uroczystym  porządkiem.— Po przeczytaniu 
czynności Seymu; Jego K r ó l .  W ysokość m ia ł  mo­
wę pożegnawczą,w k tó re y  w yn u rzy łS ta n o m  wdzię ­
czność za ic h  usiłowania i  dowody w ie rne y  u le ­
g łości i  m iłośc i  ku  Nayłaskawszemu Monarsze, 
a J W .  Prym asowi żal zgromadzenia z powodu l i ­
tra  ty  tak wysoko poważanego i  d la  k ra ju  ty le  
zasłużonego Arcy-Pasterza.

W ie l k i  Podkom orzy  J W .  H r .  A l f r e d  P o to c­
k i  m ia ł  stosowną p rz e m o w ę , poczem Seym został 
za zamkn ię ty  ogłoszony. (G az. /P a r .)

A u * т  в y A.
W ie d e ń  d. 21 p a ź d z ie rn ik a .

Z  Leoben  donoszą, iż  X iężna  B e r r y  p rz y ­
by ła  tam d. i4  b. m., gdzie, jak  już wiadomo, b y ła  
przez K a ro la  X ,  i  jego rodzinę oczekiwaną. Dziś 
K r ó l  K a r o l X ,  m ia ł  wyjechać do P r a g i ; X iężna  
B e r ry  tymczasem zostanie jeszcze w  Leoben , gdyż 
mieysce przyszłego jey  poby tu  nie jest jeszcze 0- 
znaczone.

  D n ia  24  —
Poseł H is z p a ń s k i ,  H ra b ia  Cam puzano, no­

ty f ik o w a ł  już naszemu D w o ro w i  wstąpienie na 
t ro n  Iz a b e lli, lecz dotąd m ie  z ło ż y ł  z w y k ły c h  l i ­
stów w ie rzy te lnych . T o  w te d y  dop iero  może na­
stąpić, gdy uznanie j iow ego  rządu  będzie w y n u ­
rzone.

D w ó r  nasz p rzyw d z ia ł  7 -tygodn iow ą żałobę 
po K r ó lu  H iszpańsk im . (G az. № a r.)

S z w  e c Y A.
Sztokolm  d. 22 p a źd z ie rn ika .

Następca t r o n u ,  pow róc iw szy  z N o rw e g i i ,  
zaczął znowu zwiedzać kolegia i  p rzys łuch iw ać  
się ich  naradom , d la zgłębienia sposobu ich  po­
stępowania. Prócz tego, pełni 011 urząd w ie lk ie ­
go A d m ira ła  Szwecyi i  N o rw e g i i ,  ja k  i  naczelne­
go dow odcy  a r t y le r y i ,  w raz  z innem i urzędam i 
w  a rm ii.  Zaymuje się n iemniey czynnościami K a n ­
clerza obu un iw ersy te tów  , ich  interessami i  w a ­
żną kwestyą, we względzie ulepszeń w  oświeceniu 
pubiicznem. W o ln e  godziny poświęca w y c h o w a ­
niu m ło dych  swych  synów. T y m  sposobem J. K .  
W ysokość  zwraca ciągle uwagę na wszystko, co 
się tycze dobra  k ra ju .  (G az. / k a r )

F  8  A »  O r  A.
P a ry ż  d n ia  2S p a ź d z ie rn ik a .

M o n ito r  w  doniesieniu swem o uroczystości 
wjazdu K ró le w s tw a  Ichmość B e lg ic k ic h  do P a -  
r y ła ,  następującą anegdotę u m ie ś c i ł :  „ W  tym  
momencie, gdy orszak z B u rg e t  w y ru s z a ł ,  ma­
sztalerz k ró le w s k i ,  Ѵагпвг  z nazwiska , z konia  
upadł, i  dostał się pod ko ła  pojazdu K ró le w s k ie ­
go k tó ry  przez niego przeszedł. K r ó l  natychmiast 
zpojazdu w yskoczy ł,  c h w y c i ł  chustkę K ró lo w e y ,  
d ib y ł  lancetu, i  nieszczęśliwemu z w ie lk ą  zręczno- 
śtią k re w  puśc ił.  Nadśpieszył potein c y ru l ik ,  
któremu wręce oddany został Ѵ а т е г . (G .P .S )  

Rząd P a p ie /k i  m ianował Aposto lsk ich W i -  
k i r y i w ó w  w  O ra n ie , B u g i i , B o n ie  i  in n y c h

młeyscach osady A f ry k a ń s k ie y ,  po %viększey czę­
ści, są poddanemi K r ó la  Sardyńskiego. ( G . f f r.)

N  1 E M C Y.
M o n a ch iu m  d. 24  paźdz ie rn ika ,

L is t y  z G recy i zgadzają się w  tem, iż wspo- 
m niony k i lk a k ro tn ie  spisek, n ie b y ł  w y m ie rz o ­
n y  p rzec iw  K r ó lo w i ,  lecz p rzec iw  cz łonkom  R e -  
jen cy i  i  k i l k u  M in is trom . Z adz iw ia  bardzo u w ię ­
zienie Jenerała P la p u ła s } k t ó r y  będąc Deputowa­
nym  od narodu, odb iera ł od naszego D w o ru  wszel­
k ie  dowody szacunku i  b y ł  św iadk iem  nowego od­
rodzenia się G re cy i  i  o f ia r ,  k tó re  D w ó r  nasz i  
dał# B aw arya  n io s ły  temu w y p a d k o w i.  (G az. 
W a r .)

A M o L 1 A 
L on dyn  dn ia  26p aźd z ie rn ika .

Gazety luteysze na nowo m ów ią  o k re a c y i  
Pa rów  w B r y ta n i i  JP. i  I r la n d y i .  Jedna z ga­
zet D u b l iń sk ich  w ym ie n ia  kandyda tów  do godno­
ści parów: Lorda  D unraven , P . S h ap lan d  CareWy 
członka parlamentu z /Р e x fo rd u  i  P. S t.-G eor­
ga  z T y ro n e  w  H rabs tw ie  G a lw a y , a M e rk u ry  
H rabstwa Siaffordskiego Baronetów S ir .  John  
W e a tte s le y  i  P. Oswalda M osley, rep rezen tan tów  
z obu oddz ia łów  H ra bs tw a  S ta /fo rd ,  d a ley  cz ło n ­
ka Parlamentu  P. M e th ue n  i  P ó łk o w n ik a  T y n - 
te . , W e  wczorayszych doniesieniach g ie łd o w y c h  
Times wyraża: „ M o w a  K ró la  H o i la n d y i  na bur­
zy nie w  nayprzy jaźnieyszym św ie t le  uważana, 
i  zrządziła niejakie zniżenie w  papierach h o l le n -  
dersk ich. Zresztą fondy angielskie, pomimo mno­
gich w ieści n iepom yś lnych, k tó re  przez ca ły  dzień, 
m ianow ic ie  względem H iszpan ii  , k r ą ż y ły ,  a k tó ­
ry m  jednakże k u pcy  mało w ia ry  daw a l i ,  statecz­
n ie  się u trz y m a ły ;  toż samo b y ło  z fondam i za- 
granicznem i; jednakże, jak  na te, tak  i  na owe, 
mało b y ło  działań.

W C onne lla  p rzy jac ie le  znowu w  I r la n d y i  
zaczynają zb ierać roczny d la niego t r y b u t ; ale 
ty m  razem nie bardzo występują z o fiaram i, a mia­
now ic ie  w ie le  duchow nych  w  D u b lin ie  z tem się 
oświadczyło, ze ich  parafije lep ieyby  z ro b i ły ,  g dy ­
b y  te pieniądze do ka rbony  ubogich w rz u c i ły »  

N ie w ym ien ia jący  swego im ien ia , przez po- 
śrzednictwo PP . P re sco t, G ra te  i  Kom p.,  p rz y ­
s ła ł 1,000 f .  s. w  ofierze dla U n iw e rsy te tu  Lo f l- *  
dyńsk iego. U n iw e rs y te t  ten ma się znaydować w  
stanie kw itn ą c y m , a l iczba  uczących się, osob li­
w ie  w  Faku ltec ie  M edycznym  , codzień wzrasta.

Podług  w iadom ości, przez statek p a ro w y ,  
H e rm e s , z K a d y x u  pod i 4  t. m. p rzyn ies ionych, 
cho le ra  w  S e w illi znowu się zmnieysza.

W  gazecie B órsenha lle  c z y ta m y : „ P e w n y  
ko rresp on d rn t  w  L o n d y n ie  pisze: „ J e n e ra ł  M in a % 
k tó ry  się teraz tu  znayduje , upow ażn ił  mię , za­
przeczyć pogłosce, że on K r ó lo w e y  Rejentce H i -  
szpańskiey us ług i swe o f ia row a ł.  S ta ry  ten Je­
nerał, r ó w n ie ,  jak A d m i r a ł  V  a ide  z , A g o s tin o  
A rg u e lle s , T o rre n o  i  inn i ,  tu  i we F ra n c y i  na 
w ygnan iu  p rzebyw a jący  patryoc i hiszpańscy, po ­
stanow il i ,  n iep ie rw iey , aż w  razie w ie lk ie y  po­
trzeby, wdadź się , i  to  t y lk o  pod zastrzeżeniem, 
że H is z p a n ia  będzie m ia ła ksz ta łt  rządu rep re -  
zentaeyyny, i  sądy przys ięg łych. Mogę z n ie ­
pewnego źrzódła donieść, że Rząd B r y ta n i i  W .  
zaniósł mocną protestacyą p rze c iw ko  w k roczen iu  
w oysk  francuzk ich  do H is z p a n i i /4 

— D n ia  26  —
Pod ług  gazety Sun , M in is t ro w ie  zamyślają, 

jednego nieprawnego syna Margrab iego W e lle -  
sley , na Jeneralnego Konsula do L isbony  posłać, 
z zostawieniem nadto pobieraney przezeń teraz 
pensyi.

N iedawno umarł w  N o rw ic h  d uch ow ny  B a ­
p tys tów , K in g h o rn , k tó r y  zostaw ił  majątku 20,000 
f. s , chociaż ty lk o  З00 f. s. rocznego m ia ł do­
chodu. '

Nayczęśtsza o b ron ic ie lka  systematu n ie w o l ­
n ic tw a  , gazeta Ja m a ic a  C o u ra n t, przestała w y ­
chodzić, gdyż w łaśc ic ie l  jey p ie w y p ła tn y m  się o- 
św iadczył.

(5;



Pod ług  doniesień z У d l p a r  ais o pod 5 l ipca, 
P rezydent C h iliy s k i podał Konguessowi p ro jek t  do 
praw a, pod ług którego, w  przyszłości o k rę ty  h i ­
szpańskie. pod terniż warunkam i ćo i ok rę ty  i n ­
nych  przy jaznych narodów, do po r t  /w ch il iyskich. 
dopuszczane bydź maja. Z a jm o w a ł  się leż K.ón- 
gress bardzo pożyteczny d la handlu nowy ta ry f fy  
celny.

X iązę E s te rh a zy  od swego t  N eu m a rke tt po­
w ro tu  do L on dyn u  dwa w ie lk ie  dawał obiady; na 
ostatnim pomiędzy osobami nay znakomitszemi z ru y -  
d o w a l i  się, X iażę  Schwarzeńherg  ze swym orsza­
kiem, H rab ia  i i i atusze\viczy Baron B utów  , H r a ­
b ia C lan w illid rn  i  L ,  Patm erstón. I

X ię£ iia  D in o  miała z F ra n c y i  pisać do je­
dney ze swych  p rzy jac ió łek w  L o n d yn ie  , że na 
początku stycznia ze stry jem Swym  i  córky do 
L on dyn u  przyjechać spodziewa się.

Z  E lm ir y , na pobrzeżaeh A frykańsk ich , na­
deszły tn  w iadomości, podług k tó rych ,. żai ównO 
A n g l ic y  i  Duńczycy z ów ego po r tu  w ys ła l i  ajen* 
tó w  do jś s h a n te i, dla układania się o rozeyrn , i  
m iano nadzieję , że to poselstw'o pomyślny sku­
tek  mieć będzie. H ande l n iezmiernie Upadł , i 
choroby na owych  pobrzeżach p a n ow a ły^^ .P .S .Z .)

U roczystość'  Sw ie t o -J ańska w e  F lo r e n c y i .
F lo rencya , k tó rą  jey nazwisko w  tak m i ły  

sposób i  rze te lny razem charakte ryzu je , odebra­
ła  z rą k  przyrodzenia , ró w n ie  jak i ud sztuk 
p r a c y , wszystko to ,  , coko lw iek  t y l k o ,  miasto 
przepyszne może u pięknie, i  razem przyozdobić. 
Położona nad brzegiem Arno, na kobiercu z k w ia ­
tó w  i  zieloności, wystawia zewnątrz w id o k  w io ­
sk i  boga tey razem i lubey; we śrzodku przepych 
jey  pałaców, s ty l  w y tw o rn y  oraz poważny jey 
kościołów,,, uderza Oko w ęd row n ika  zdumieniem, 
jakiego Rzym, ani W enecya może , w  tym  sa­
mym stopniu me obudz i ły .  W ię c e y  się znayduje 
w ie lkośc i  w  uczuciach , jakie Rzym  nam wraża, 
w ięcey oryginalności w  na tchn ien iach , jakie w  
nas wzbudza W  enecya; lecz w uczuciu, jakie w i ­
dok tey  wspania łey i zalotney F io rency i,  w ieri- 
czącey kw ia ta m i p iękne swoje m arm ury, będą- 
cey miastem, i razem ogrodem, w  nas wzbudza,

1-est , iż tak  rzekę u ro k  s łodk i i  p rze jm u jący , 
ttóregobyśmy napróżno szukali po in n y c h  m ia­

stach w łosk ich, s ław n ie jszych  od tego.
D z iw ie  my się Neapolow i i  R zym ow i,  F lo ­

rencya  zakochanie się obudzą. K l im a t  jey, ró ­
w n ie  jak charakter  jey mieszkańców jest um ia r­
kow any . C i ostatni, rządn i, spokoyni i  trzeźw i, 
szukają ros koszy w  jey najczystszych zrzódłach. 
Potrzeba dla n ich m uzyk i,  teat rów, w ierszy, ob­
chodów wspania łych, uroczystości zawsze prawie  
a llegorycznych, a k tó rych  pojętność ich żywa ro­
zumie znaczenie we wszystkich jego szczegółach. 
L iczba  ty c h  uroczystości jest dosyć w ie lka ; lecz 
m y  tu  mów ić będziemy o jedney z n ich ty lko , 
k tó ra  na Sw ię ty -Jan  corocznie p rzypada ; w y ­
stawia ona okoliczności zupełnie nowe wrażenia 
sprawujące, a k tó re  żywo nas ude rzy ły .

Początek jey Medyce uszów czasu zasięga; 
jest to podanie s ta roży tne j F io rency i,  k tó re  no­
woczesna t ro s k l iw ie  zachowuje, a które  bez wąt­
p liw ośc i w ie lu  , p rzysz łym  pokoleniom przeka­
zane będzie; albowiem godną jest uwagi rzeczą 
u  ludów  posiadających pomnik i, że wyobrażenia 
u n ich  powszechne zachowują się stale, ich oby­
czaje i  zwyczaje zdają się opierać na marmurze; 
są to, iż tak  rzekę, posągi, k tó re  stoją na m ie j ­
scu przez całe w ie k i .  Lud  Rorent.ski, skłonny 
do mestatecznośei przez swóy k l i r n a t ,  pozostał 
p rzy  tymże ssanym zwyczaju, przez niezmienny 
i  poAvaźny w id o k  swoich gmachów; zdaje się, iż 
zmienność n ie jest dozwolona w obliczu tych  ar-

I  'TY''"—r- Y - — 1—•1—   ----------ГГ1  r f flr - '

(Czas Ohserwticyi. g И~уявкв»4 \
d.-a o 5 wb̂ T*7 rT  1 98 саіГ аЛ І і Г  

,.d a —  — —- It gS —  3 5  _Г ...  "

cy  dz ie ł sztuki, k tó re  od tak dalekiego czasi je* 
dnoslayncmi pozostały.

O woź wieczór Św ięto-Jański nadszedł aaa- 
tychmiast oba wybrzęźa rzek i  A rn o ,  otoczonexe- 
sztow nemi gmachami, jaśnieją, jak gdybyś Ra po­
mocą sztuki  ̂ c za ro d z ie jsk ie j  , n iepfzerachovaną 
l iczbą lamp i kagańców. A rn o ,  z każdey struny, 
te p rom ienie  ruchomo i rozmaite, odbija; rzekł­
byś, iż rzeka rów n ież  jest oświeconą: z tak^ bo­
w iem  żywością, obu wybrzeżom powraca światło, 
rzucone ztamtąd na nią. A rn o  nie ma wszakże 
■wód, ani szerokich, ani g łębokich nazbyt; owszem 
\v  tey porze roku , b y łb y  to r a c z e j  s trum yk  t y l ­
ko, a we F io re n cy i ,  gdzie wszystko życiem, uczu­
ciem i  ruchem  się obwieszcza , b y ło b y  ze w s ty ­
dem dla tey biedney rzeczki, p rze p ływ ać  tak po­
m iędzy dwoma wybrzeżam i w yn io s łe m ! i  pod ich4 
wspaniałe mosty nurtować. M os t delta  T r in ita  
nade wszystko, cóż by o tem pomyślał? Góźby rze­
k i  y posągi, most ten zdobiące, dzieło pełne śmia­
łości a rch itek ta  F lm m ana ti?  in s ty n k t  F lorentCzy- 
ków , tego upokorzenia małey ich rzeczce oszczę­
d z i ł ;  sporządzono dw ie  tamy , jedrię na wstępie 
do  miasta, drugą p rzy  w y jś c iu  z hiegO; tak, iż  ob­
jętość wód pomnaża się przed W płynie  niem po­
m iędzy wybrzeża i  p rzyś loynem  dosyć toczy się 
ko ry tem .

Jestto gatunek rzek i  s z tu c z n e j , k tó rą  lud 
ten d ow c ipn y  znayduje sposób u trzym ać, dla wdzię­
ku  i lubego dla rzu tu  oka wrażenia. Prócz le ­
go, na d n i  k i lk a  przed Św ię tym  J a nem, pomnożą 
jeszcze to wody "Wezbranie, w  tym  ce lu , ażeby mo­
gła pode jm ow ać t łu m  łodz i ochoczych, k tó re  tam 
uroczystość zgromadzi. Łodzie te, przyozdobione 
c h o rą g ie w k a m i, napełnione muzykam i i  cieką 
w y m i p łyną  powracają bez przestanku, od mo­
stu У eechió do mostu a lfa  C a rra ia . Cała ludność 
F lo rencka  skupia się na mostach, po wybrzeżach 
u ok ien  domów: w  górze w idz ieć  się daje rzeka 
g łów , u do łu  mnóstwo łodz i,  a ognie, pienia, i l i u -  
minacye zewsząd, huczne nadbrzeżne odgłosy po­
wtarzają echa p rzy leg łych  pagórków? poruszenie, 
wrzawa, św ia t ła , ani jedney c h w i l i  rozwagi nie- 
d oz wala ją. Oczy się ob łąk i  wają ścigając te t y ­
siące pochodni, k tó ro  się po mostach i  po w y ­
brzeżach uwija ją : uszy nie starczą l iczb ie  n ieskoń­
czone j konce rtów  p ływ a ją cych  po rzece. A  na 
uwieńczenie tey sceny p ra w d z iw ie  fantastycznej, 
Casino d e ilS  o b ili wznoszące się w  górze w  am fi­
teatr, ukażuje na swoich przepysznych terrasach, 
wszystko to, c o k o lw ie k  ty lk o  p łeć piękna F lo ­
rencka, wytwornego, pięknego i  u jm ującego , w  
sobie zawiera. Tam W ie l k i  X iążę  ze swoim  d w o ­
rem ^zasiada. M ężczyźn i, ubran i w. paradne mun­
d u ry  i w stroje obrzędowe, damy w toalecie baio- 
wey, ustrojone w pióra, dyam eritv  i  kw ia ty .  0 -  
gnie się d rog ich  kam ien i p rzy św ie t le  lamp za­
palając, przez odbic ie swojego blasku, przydają 
jasności i l lu in in a c y i  powszechney. Rzekłbyś, źe 
miasto p rzeobraziło  się w  n iezmierny salon balu 
i  koncertu . Na dachach domów goreją kagańce, 
gromadami poustav\ iane, które w  ciemności zda- 
ją się pozawieszanemi d la  oświecenia ucz ty  ży ran­
dolami. G d y  la uciecha' p rze trwa do poźney w  
nocy gotjz iny, i  k ie d y  już rodzący się dzień za- 
czyna gasić tę n iezmierną i l lu m in acyą  , tow arzy­
stwa rozmaite zmawiają się i  dobierają ku w ie ­
czerzy. G ondo ły , p rzy  odgłosie muzyk i  bębnów, 
przed udaniem się do miasta, szukają świeżych i 
ch łodnych  brzegów A rn o :  wonne ga ik i,  n ie w ie l­
k ie  zarosłe, smugi nasiane chatkam i , napełniają 
się ochoczymi gośćmi; kw iec is ta  murawa służy ra ­
zem za sied/enfe i za stół do ty c h  biesiad napręd­
ce. Od czasu do czasu t łu m  w chodz i do miasta, 
a ranek zdaje się bydź posępnym, g łuchym  i ską­
pym  w  św ia t ło , po jaśniejącej nocy, k tó rey  b lisk  
zachw yca ł oczy F lo re n tczykó w . d, S. P.)
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